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Wysokie stanowisko, zajęte od pewnego 
czasu przez Pappafavę w zakresie naukowym 
notaryatu i prawa międzynarodowego pry- 
watnego, skłoniło mnie do spolszczenia niniej- 
szej broszurki, w której z takim talentem 
i erudycyą skreślił dzieje sądownictwa 
niespornego i stan jego dzisiejszy. Miłośnicy 
notaryatu znajdą w tej pracy pobudkę do 
studyów historycznych nad prawem powsze- 
chnem, którego literatura dotąd jest tak szczu- 
płą u nas. Autor, młody latami, lecz powa- 
żny zasługą i wiedzą, w pobieżnym rzucie 
oka zwrócił uwagę na ważniejsze etapy, na 
jakich notaryat w rozwoju swoim zatrzymy- 
wał się. Jest to maJa cegiełka, która w ubo- 
gim naszym dorobku może bardzo być wa- 
żką. W przekładzie zachować usiłowałem ca- 
łą wierność pierwopisu, choćby na tem 
gdzie niegdzie forma zewnętrzna ucierpieć 
miała. 

Adaivi MemirowsU. 



w pierwotnych wiekach^ gdy prawo przy- 
rodzone, wszczepione we wszystkie serca, od- 
działywało na nie w całej sile, a dobra wiara 
panowała na ziemi, pismo nie było znanem; 
proste znaki ludzką myśl i wolą wyrażały, 
stosunki rzadko się kojarzyły, nie pociąg^^ąc 
ważniejszych następstw, a układy zawierano 
ustnie. W tej szczęśliwej epoce, powiada Rous- 
seau, bogowie byli urzędnikami rodzaju 
ludzkiego i w ich obecności wchodzono w u* 
mowy i przyjmowano zobowiązania. Powierz- 
chnia ziemi była księgą, przechowującą 
w sobie pamięć; skały, drzewa, stosy kamie- 
ni, poświęcane przez pomienione czynności 
i szanowane odtąd przez owydi dzikich ludzi, 
stanowiły jej stronice, wciąż dla wszystkich 
otwarte. Studnia przysięgi, starożytny dąb 
w dolinie Mambre, kurhan świadectwa, były 
pełnemi prostoty, lecz jakże szlachetnemi, 
pomnikami świętości umów! Nikt toie śmijił 
by wznieść świętokradzkiej dłoni na owe godła 
wiary ludzkiej, więcej orędowanej przez rę< 
kojmią niemych tych świadków, aniżeli dziś 
przez najsurowsze ustawy. 

Wpływ szczodry cywilizacyi pomnożył 
stosunki śród społeczeństwa, handel i prze- 
mysł rozwinęły się bardzo; ponieważ jednak 
to samo się staJo z występkami i złą wiarą, 
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zaszćzyti jak twierdzi Korneliusz Nepos, w 
życiorysie Eumenesa z Kardyi; widać w nim, 
że Grecy dopuszczali do urzędu rzeczonego 
jedynie obywateli zamożny ch^ których wy*- 
kształcenie i zdolności były znane: warunek 
niezbędny, skoro mieli się mieszać do wszel* 
kiego rodzaju spraw. 

W Rzymie w epoce rzeczy pospol. widzimy 
wielu urzędników, zobowiązanych do kompi- 
lowania i redagowania umów i aktów. Byli to 
eocceptores^ actuarii oraz notarii] ci ostatni tak 
zwd>ni, ponieważ, jak pisarze Hebrajscy, mieli 
zwyczaj pisania stenograficznie (w notach). 
Skutkiem przeto ich zręczności, narzucano im 
obowiązek spisy wac w skróceniach mowy kon- 
sulów^ dowódzców i rzeczników. Urzędnicy 
mogli się również, do nich odwoływać. To 
samo patry cyusze dla redagowania w krótkości 
sprawozdań z cen targowych, orzeczeń sądu, 
wiadomości o urodzeniach w klassie wykwin- 
tniejszej, zgonach, małżeństwach, rozwodach 
i t. d. Buletyn taki, odpisany w licznych 
exemplarzach, był wysyłany i rozdawany, ja- 
ko dziennik, na prowincyi, tudzież między 
wojskiem, (Tacyt, Annales XIV i XXn, Saint- 
Hilaire, Du notariat et deaoffices, Paryż 1858 
str. 11 i nast., Michelozzi, II notariato secondo 
la nuova legge italiana str. U). Pomieuio- 
nych notaryuszów nazywano także cursores^ 



gdyż pisali tak szybko, jak się im mówiło^ 
Ztąd znany dwuwiersz Martiala: 
„Currant verba licet, manus est velocior illis 
Nondum lingua, suum d6xtra peregit opus'^ 

Znaki stenograficzne, o których mowa, 
były to pierwotnie początkowe głoski wyra- 
zu lub skrócenia. Dla tego, jak zauważył 
adwokat Conti (Commentario delia nuova leg- 
ge sul notariato italiano str. 10), czyniono 
różnicę pomiędzy Notarius i Singularis, tien 
bowiem używał inicyałów za wyrazy, tamten 
skróceń, Kujacyusz przywodzi nam liczne 
wzory dwóch tych sposobów stenografo- 
wania, z których najwytworniejsze są te, co 
służyły do oddania wyrażeń: „Senatua Popu- 
lusque Bomanus^' i klausuli: ,,Dolus malus 
abesto*'. 

Nie wiadomo, komu przypisywano utwo- 
rzenie pomienionych znaków; sięgają one, jak 
twierdzą, 5 tysiączn. r. od stw. św. Plutarch 
utrzymuje, że wynalazcą ich był Cycero z po- 
wodu sprzysiężenia Katyliny. Mówca, pisząc do 
Atticusa (ks. Xin), powiedział mu: „Może nie 
zrozumiałeś tego ustępu, wyrażono w nim bo- 
wiem 8ta os{JLVa)V w znakach^*. Polidor Wir- 
giliusz w swoim traktacie: „De inventione re- 
rum'' oświadcza, iż Tiron, wyzwolony przez 
Cycerona, jest ich twórcą, i że z tego powo- 
du noty rzeczone zwano Tyrońskiemi. Za- 
sługa wprowadzenia onych, wedle Dioną Kas- 
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syusza oraz innych (ks. LV), przypada tabu- 
laryuszowi Marcenasowi *). 

Ci spigywacze dokumentów nie mieli w so- 
bie nic urzędowego i nie mogli nadawać cha- 
rakteru publicznego aktom i)rzez się dopeł- 
nionym, które były i zostawały czynnościami 
prywataemi. Nie powinna zadziwiać pod- 
rzędnośc ich stanowiska. Pierwotni Rzymia- 
nie znali tylko rolnictwo i wojnę. Wszystkie 
ich studya miały za przedmiot sztukę wojsko- 
wą, gdyż ta jedynie prowadziła do zaszczy- 
tów; nie ty^ko, że gardzili wszelką umiejętno- 
ścią techniczną^ o ile nie miała związku z woj - 
ną, ale tem samem powodowali się uczuciem 
dla nauk i sztuk pięknych. Pogarda owa 
rozciągała się i do osób, co zajmowały się te° 
go rodzaju powołaniem. 

„Enlosprimeros tiempos de Roma,— powia- 
da Morcilloy Leon, — cuando sus hijos mas pre- 
ciados, solo se ocupaban en dar extension y 
fuerza a sus guerreros instintos, era cosa cor- 



*) Sławni tachygrafowie starożytni byli: Peru- 
nius, Pilargius, Pannius i Seneka. Sw. Cypryan do- 
łączył kilka znaków do tych, co już istniały, i zasto- 
sował je do użytku religijnego. Prudens w hymnie 
Św. Kassyana śpiewa: 

Yerba notis breyibus comprendere cuncta peritus 
Raptimąue punctis dicta praepetibus sequi< 



riente que el arte de escribir en sus antiguas 
manifestaciones, y despues la Fonografia, asi 
como la Medicina, las Bellas artes etc... estui- 
resen reservadas para solaz y entretenimien- 
to de los esclavas. Los grandes, los magna- 
tes a mas arriesgadas empresas se dedicaban, 
y las letras mismas tuireron sus mas genui- 
nos representantes entre personas que de la 
esclavitud procedian. Horacio y Yirgiliose 
honraron grandemente Uamandose hijos de 
liberio". 

Istnieli również w Rzymie argentani, któ- 
rzy zajmowali się bankierstwem, zmianą i lo- 
kowaniem funduszów. Załatwiali pożyczki 
dla obywateli; po wręczeniu im summy zacią- 
gniętej, a często nawet i przedtem, zapisywali 
imiona i nazwiska wierzyciela oraz dłużnika 
w księdze, zwanej Kalendarium. Byli obowią- 
zani pok zywac każdemu, kto tylko miał in- 
teres, dotyczący go ustęp książki owej, która 
zresztą była jawną i stanowiła dowód przed 
sądem *). Wpisanie na regestr rzeczony 
znanem było pod nazwą: Liłterarum seu no* 
minum obligatio. Ten sposób załatwiania po- 
życzek wyszedł następnie ze zwyczaju w epo- 



*) Taki był początek dzisiejszych urządzeń by- 
poteczDych. 
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ce Justyniana, jak to czytamy w instytucyach 
(Tyt. XXII ks. 3). 

Twórcy owi dokumentów prawnych, zwa- 
ni w Rzymie notańi^ dali nazwę naszej insty- 
tucyi nowożytnej. Wszelakoż czynności 
ich, lubo charakteru publicznego pozba- 
wione, nie były wcale podobne do zajęć nota- 
ryuszów dzisiejszych. Przeciwnie, tabeliści, 
co występują na widownią prawniczą około 
końca IV stul,, do tych ostatnich się zbliżają. 
W tym czasie rola i obowiązki t, zw. excepiO' 
res i ąctuarii zmieniają się: przestają być oni 
pisarzami prywatnymi* Pierwsi wstępują do 
administracyi publicznej i już o nich wskazó- 
wek pewnych niema się więcej. 

Tabellioni, których nazwa, jak twierdzi 
Ulpian, poszła od małych tabliczek z drze- 
wa lub z innego materyału, pokrytych wo- 
skiem, służących do spisywania aktów pomię- 
dzy obywatelami, byli osobami wolnemi, zaś 
czynności, raz przez nich sporządzone, stawa- 
ły się dokumentami publicznemi. 

Kujacyusz powiada: Tabelliones sunt pu- 
blici contractuum scriptores vel testamento • 
rum. De eis specialis est Novella 44, ex qua 
intelligitur, habere eos stationes suas, quas et 
gradus et scamna Graeci vocant, et ministros 
sive discipulos, iteraąue adjutorem sive sub- 
stitutum conf irmatum apud actamagistri cen- 
^us (Ad lib. X Cod. et Exp. Nov. 44). 
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Notaryusze tworzyli coUegium osobne, 
z przewodniczącym na czele, zwanym Primi- 
ceritis. Znana prawość, wielka znajomość 
prawa i rzadki talent kaligraficzny, oto były 
wymagane zalety, na które podczas examinu 
w koUegium, przy kwalifikowaniu kandyda- 
tów, nacisk przedewszystkiem kładziono. Po 
uznaniu zdolności za odpowiednie, ubiegający 
się o posadę obowiązany był przedstawić się 
prefektowi Rzymu w towarzystwie tabelionów, 
którzy przysięgali, że ani protekcya, ani pry- 
watny interes nie miały wpływu na wybór. 
Po wykonaniu przysięgi, prefekt wręczał kan- 
dydatowi sygnet który on powinien był od- 
ciskać na aktach. 

Co do prowadzenia czynności, łabelUoni 
rzymscy postępowali w sposób następujący: . 
oni sami, lub też pomocnicy ich, po łacinie cle- 
rici^ pisali na minucie, zwanej scheda y punkta- 
cyą proponowanej przez strony^umowy. Proje- 
któw natychmiast przenoszono na czysto i to 
się nazywało: completio contr acłus lub też in 
munclum redigere.. Godność tabolliona była 
u Rzymian wielkim zaszczytem. Tytuł Di- 
gestów: ,,De muneribus et honoribus" dowo- 
dzi, że tabelionat figurował pomiędzy obo- 
wiązkami publicznemi, do jakich powoływano 
jedynie ludzi wolnych. Tak przynajmniej 
postanowili Honoryusz i Arkadyusz^ a od czasu 
tego tabellioni wybierani byli przez radę 

2 
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miejską w ten sam sposób, co i dekuryonowie. 
Składnicy wiary publicznej budzili to samo 
poważanie, co każdy państwowy dostojnik. 

Ich czynności w owej epoce były czasowe, 
a do wykonywania onych każdego obywatela 
powoływano z kolei. Otóż, ponieważ były bez- 
płatne, jakkolwiek wymagały czasu i starania, 
wielu usiłowało ich uniknąć, pozyskując no- 
minacyą na stróży lub urzędników domu ce- 
sarskiego* Z tego powodu wynikły liczne 
nieporządki, które dopiero cesarze Konstanty 
i Konstans usunęli (c. 18 i 20, Cod. de Decur, 
et fil* oor.). Gdy w materyi umów, rozporzą- 
dzeń ostatniej woli, sprzedaży i t. p. występo- 
wał tabellion, wówczas excej)iores i notarii 
odmienne mieli znaczenie i już nie było mowy 
o aktuaryuszach. Ku końcowi IV i na po- 
czątku V stulecia, mówi uczony Savigny (His. 
Du Droit. Rom. du Moyen Age Vol. I, chap. II 
§ 16) exceptores w ogóle są sekretarzami urzę- 
dników publicznych. A więc w Notitia Di- 
gniłatum znajdują się exceptores dla wszelkiej 
dykasteryi. W każdej magistraturze cywil- 
nej, jeden figuruje w pomienionym charakte- 
rze i w materyach sądowych uważa się za se- 
kretarza. 

Co do notaryuszów, tytuł ten był ograni- 
czonym na końcu IV wieku do pisarzy kan- 
cellaryi cesarskiej, hierarchicznie uporządko- 
wanych. W tym nowym ustroju tworzyli 
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oni stowarzyszenie, podciągnięte przez auto- 
rów pod milicyą. Przewodniczący nazywał 
się notarius primicerius. Po nim następowali 
nolaryasze tiibuni, spełniający czynności pierw- 
szych sekretarzy książąt, z których edyktów 
i rozporządzeń w materyach skarbowych 
robili odpisy . Istnieli wreszcie notarii 
decunonum, zwani także censuńes^ któ- 
rzy układali spisy ludności z oznaczeniem 
bliższych danych wedle ostatniej lustracyi; 
twlarii frumenłi, pod lozkazami prefekta, o- 
bowiązanego do rozdziału ziarna; 7ioiarii mili' 
t^mies, rodzaj kommissarzy wojskowych; noia- 
lii subadjuvae, przepisujący akta, którym na- 
dać chciano rękojmią najwyższą, jormulani, 
stróże przywilejów pisarskich; scripiuariiy któ- 
rzy znali nazwiska wszystkich miast i prowin- 
cyi; logographilnbepi^tolares, a w łacinie zepsu- 
tej, re?cn6wrfa? ii, oceniający honorarya pisar- 
skie; chąrtulańi, odpowiednio do swoich czyn • 
ności, zwani chariulańi dwinoe domus, sacri cu- 
biadi, largitionum^ munerum, miliłcirhm, arche- 
Mae lub archmsli, scriiikrii^ zwani także m^^i- 
siri f^cnniorum *); notarii prael/riani, czyli pier- 



*) Za cesarza Aleksandra spotykamy zuakomi- 
tf go prawoznawcę, Domicyana Ulpiana, mającego 
stanowisko magister scriniorum, wyrównywające 
prawdopodobnie godności wielkiego referendarza, u? 
tworzonej później. 
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wsi sekretarze prefekta pretoryum, scrina 
czyli cornicidarii^ obowiązani towarzyszyć sę- 
dziemu i zapisywać jego wyroki oraz posta- 
nowienia. 

Cesarze nader szanowali notaryuszów, toż 
samo i społeczeństwo: ,,Praecipua est nostrae 
pietatis intentio circa notarium nomen * pisali 
cesarze Gr acyan i Teodozyusz do Eutropiusza 
w 380 r.; cesarz Zenon zaś tak rozpoczynał 
konstytucyą, zwróconą do Magistra officio- 
rum: „Praeclaram nobilemąue railitiam spec- 
tabilium tribunorum notariorum; qui gloriosis 
obseąuis non nihil Reipublicae comnioditatis 
afferunt et decoris, diyersis beneficiorum titu- 
lis muniendara credimus et augendam'*. 

W hierarchii kościelnej od pierwszych 
czasów ery chrześciańskiej spotykamy tytuł 
notaryuszów. Papieże posługiwali się nimi 
przy zatwierdzaniu reskryt>tów, dekretów 
i t. d , oraz przy gromadzeniu aktów, mate- 
ryi duchownej tudzież kościelnej dotyczą- 
cych. Znajdowali się notaryusze apostolscy, 
sacri palatii, oraz kamery Kościoła rzymskie- 
go, nomenclaionif saccellarii it. d. Istnieli także 
prócz nich proto notaryusze apostolscy, na 
dwie klassy podzieleni, nieczynni, którzy ko- 
rzystali z tytułu i zaszczytów, nie przyjmując 
w n^czem udziału, i czynni, używani do pracy 
przy korespondencyi, prowadzonej w kancella- 
ryi rzymskiej. Ci właśnie wydawali akta 



\ 
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w sprawach ważnych, mianowali notaryuszów 
apostolskich do czynności pozamiejskich, 
uczestniczyli we wszystkich większych uro- 
czystościach i mieli swoje miejsca w kaplicy 
papieskiej • 

W licznych prowincyach rzymskich naj- 
ście obcych nie wywołało zniesiei ia organiza- 
cyi miejscowej. Barbarzyńcy, utrwalając je- 
dynie swoje panowanie siłą miecza, nie trosz- 
czyli się o stosunki wewnętrzne, pozostawiając 
zwyciężonym wolność zachowania ustaw ich 
oraz instytucyj. Tym sposobem razem z pra- 
wem ludów niecywilizowanych istniało w zna- 
cznej części Włoch ustawodawstwo rozumne, 
przez geniusz łaciński wytworzone, w najpię- 
kniejszych dniach jego rozkwitu; wciąż trwa- 
ły, na silnej podstawie oparte, urządzenia lu- 
du rzymskiego, a pomiędzy innemi także to, 
którem się zajmujemy. 

Po najściu Germanów, tabellioni dalej 
wykony wah, w ustroju sądowym rzymskim, 
czynności po dawnemu, jak za cesarstwa, 
tworząc stowarzyszenie, którego przewodni- 
czący nosił tytuł prołotabeUiOj zamiast pn- 
micerius. W VI wieku, urzędnicy, przywiąza- 
ni do kancellaryi papieskiej, oraz do innych 
władz kościelnych tego rodzaju, nazywali się 
notaryuszarai, tworząc korporacyą, znaną 
pod nazwą schola. Tak zwano w poprzednich 
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stuleciach na wschodzie urzędników kancel- 
laryi casarskiej. 

Po vni wieku, powiada Conti, tabellioni, 
tudzież notaryusze jednoczą się w całość 
wspólną. Zajmujący się przy wiązań emi do 
tych urzędów czynnościami odznaczeni są ty- 
tułem notaryuszów publicznych, a dopełniane 
przez nich akta mają moc wykonawczą.Reforma 
rzeczona jest przypisywaną Karolowi Wielkie- 
mu, który wydzielił notaryuszom jurisdykcyą 
bardzo obszerną i nadał im wielkie znaczenie. 
Oto co mówi uczony Poggi w tej mierze: 
„Dokumenła, które do naszych czasów doszły, 
wyjaśniają zupełnie wpływ, wywierany w pra- 
ktyce przez notaryuszów, tych prawodawców 
publicznych w najważniejszych wypadkach 
prawu ego i cywilnego życia ludów. W naj- 
ciemniejszy raperyodzie wieków średnich, pra- 
wie zawsze wybierani oni bywali z pomiędzy 
duchownych, wówczas głównych, jeżeli nie 
jedynych składników umiejętności, powinni 
byli uczestniczyć przy wielkich wyrokach, wy- 
dawanych przez sądy królewskie, senioralne 
i biskupie i sporządzać protokuły z nich, aby 
mogły być przechowane. Obowiązkiem ich 
także było strzeżenie, aby w umowach pry- 
watnych nie przekraczano ustaw i zuchowy- 
wyno trądy cye prawa rzymskiego. Zado- 
walniamy się przytoczeniem sławnej ustawy 
Luitpranda, Króla Lombardów, który w niej u- 
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dzieła po raz pierwszy prywatnym, tytułu za- 
wierania umów i wszelkiego rodzaju stosun- 
ków zawiązanych odpowiednio do zasad pra- 
wa rzymskiego, chociaż by niem strony się Aie 
rządziły. Warunkiem jednak było na ten 
wypadek, aby stawaj ący przed pisarzem o- 
świadczyli, że taka jest ich woła, zaś redagu- 
jący, aby celował biegłością w prawie rzym- 
ski^m i lombardzkiem. > Jeżeliby zbrakło u- 
rzędnika tego rodzaju do poświadczenia sil- 
nej intencyi kontraktujących, że pragną 
sitj posługiwać ustawą, nienawistną przez czas 
długi barbarzyńcom, jako prawo zwycięz- 
ców, nigdy pomienione ustępstwo, tak pomy- 
ślne ze stanowiska cywilizacyjnego, stosowa- 
uem być nie mogło. Głośny Troya ma też 
słuszność, twierdząc, że ustawa ta Luitpran- 
da, uważana z początku jako proste rozporzą* 
dzenie, dotyczące notaryuszów, miała szersze 
polityczne znaczenie, stwierdzała bowiem 
zwyczaj posługiwania się prawem rzymskiem 
u Lombardów". 

Karol Wielki uznawał urząd notaryuszów 
za bardzo użyteczny, skoro polecił swoim 
wysłańcom ustanawiać ich wszędzie, a nastę- 
pnie upoważnił biskupów a potem i hrabiów, 
aby utrzymywali takichże urzędników przy 
sobie. Postanowił w tymże czasie, aby akta 
notaryalne miały tę sarnę siłę, tenże chara- 
kter i skutki, co wyrok nieodwołalny. Ro- 
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zległe projekta organizacyi, oraz reformy, 
które rozumny cesarz obmyślił w przedmio- 
cie sądownictwa dobrej woli, nie były wyko- 
nane przez jego następców, a Francy a, po- 
kryta chmurami nieświadomości, o nich za- 
pomniała. Dopiero za panowania Ludwika 
8 w. i Filipa IV instytucya rzeczona zaczęła 
się pomyślnie rozwijać. W 1260 r. Ludwik 
Św. postanowiłj że będzie funkcyonowaó 60 
notaryuszów w obrębie Paryża do przyjmo- 
wania aktów niespornych i nadawania im 
pieczęcią charakteru i mocy aktów publi- 
cznych. Filip IV ustanowił instytucya po- 
mienioDą we wszystkich swoich prowincyach, 
która odtąd weszła w życie i zakorzeniła się w 
całem państwie. Notaryat uległ następnie ro- 
zmaitym zmianom za panowania Henryka IV i 
Ludwika XIV. Za epoki tego ostatniego rozró- 
żniano trzy kategorye rzeczonych urzędni- 
ków: notaryuszów królewskich, którzy dzia- 
łali na mocy postanowień, wypływających bez- 
pośrednio od zwierzchnika państwa, panów 
lennych, mianowanych przez sędziów na o- 
brąb odnośnego trybunału, przy którym ich 
ustanowiono, i apostolskich, powołanych do 
czynności beneficyalnych i kościelnych, oraz 
innych aktów natury duchownej. 

Po rewolucyi 1789 r. ustawa 6 Października 
1791 uporządkowała na nowo magistratu rę. 
Notaryusze królewscy, wiarogodni, okręgowi, 
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apostolscy, oraz inni tego rodzaju byli usu- 
nięci, sprzedawalnośó i sukcessyjnośc urzę- 
dów.zniesiono i wszelkie węzły, istniejące po- 
między tą instytucyą a sądownictwem porwa- 
no. Ta ustawa organiczna trwała tylko dwa- 
naście lat. Postanowienia 25 ventósa r. XI (16 
marca 1803) obowiązują dotąd z drobnemi 
zmianami, wprowadzonemi przez uchwały 1 807 
i 1843 r. — We Włoszech, po licznych rewolu- 
cyach i katastrofach średniowiecznych, pod- 
czas których, jak zauważył Michelozzi, nota- 
ryat przyczynił się do zmniejszenia nie- 
szczęść, spowodowanych przez innych barba- 
rzyńców; jego przedstawiciele poczęli się 
Organizować w stowarzyszenia, stosownie do 
ustaw i statutów rozmaitych państw i rzeczy- 
pospolitych. Kiedy ostatnie wygasły i Wło- 
chy uległy panowaniu obcemu, notaryat, w 
owych czasach niewoli pozostał zawsze insty- 
tucyą użyteczną i poważaną. 

Po rewolucyi francuskiej wydawano we 
Włoszech rozmaite postanowienia, odnoszące 
się do tej instytucyi. W Lombardyi i Wenecyi 
prawo 17 Czerw. 1 806 r., pochodzące od pierw- 
szego rządu włoskiego, które właściwie odpi- 
sem było sławnej francuskiej ustawy 25 Ventósa 
XI r. z wyjątkiem rozumnego zastrzeżenia co 
do archiwów notaryalnych nieistniejących we 
Francyi. Ustawa ta została w swej mocy 
w tym kraju za panowania austryackiego, 

3 
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z dodaniem pewnych modyfikacji, wymaga- 
nych przez procedurę i kodeks cywilny. W To- 
skanii rządzono się podług ustawy 1 1 Lutego 
1815 r., w Modenie z dnia 14 Września 1815, 
w Neapolu i Sycylii stosunki dobrej woli re- 
gulowało rozporządzenie 33 Listopada 1819 r. 
Parma otrzymała dwie ustawy notaryalne d. 
8 i 29 Listopada 1831 r. Dnia 31 maja 1822 
r. stolica apostolska nadała obywatelom 
swoim nową organizacyą; w Piemoncie, Ge- 
nui, Sardynii stosunki niesporne uporządko- 
wano 23 Lipca 1823 r. Po zjednoczeniu się 
Włoch, rząd pomyślał wkrótce o wspólnej 
ustawie dla całego państwa, zwłaszcza iż 
powszechny kodeks cywilny i postępowania 
sądowego już przedtem ogłoszono. Stało się, 
że 25 Lipca 1875 r., wydano do dziś obowią- 
zujące w tej mierze rozporządzenia, nieco 
przez ustawę 23 Kwietnia zmodyfikowane. 
Tę ostatnią zlano razem z poprzednią i w je- 
dnolitej postaci ogłoszono dekretem Królew- 
skim 25 Maja 1879 r. (n.), 4900 Serya II) za- 
mieszczonym w „Zbiorze Praw** i w państwo- 
wej „Gazecie Urzędowej*' z dnia 5 Czerwca 
1879 r. 

W Niemczech notaryat był przedewszyst. 
kiem uregulowany przez organizacyą z 8 Paź • 
dziernika 1512 r., wydaną za Maksymiliana I. 
Cesarz ten uznał, że notaryat, jako instytucya, 
pie tylko jest użyteczny, ale i potrzebny. 
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Oświadczył, iż zdolni są do wykonywania po- 
mienionych czynności tylko ludzie wysokiej 
prawości i postanowił, że notaryusze, będąc 
urzędnikami państwowymi, powinni mióć na- 
ukowy stopień doktorski. Pomiędzy liczne - 
mi artykułami tej ustawy, znajdowało się 
wiele takich, co dotyczyły postanowień osta- 
tniej woli, których sumienne sporządzanie 
przedewszystkiem było zalecane. Aż do po- 
łowy bieżącego stulecia ustaw^a Maksymiliana 
porządkuje stosunki dobrej woli w Austryi. 
Dnia 29 Września 1850 r. nową promulgo- 
wano, z organizacyi francuskiej z pewnemi 
zmianami przerobioną. Dnia 25 Maja 1855 
r,, inne rozporządzenie się ukazało, wywołu- 
jąc bezustanne a słuszne pomiędzy notaryu- 
szami narzekania. Dopiero ustawa z 25 Li- 
pca 1871 r, (n. 75. 6) sprawiła, ż« notaryat 
miejscowy, który wegetował i zaledwie z na- 
zwy istniał, wszedł w sferę właściwą działa- 
nia i stał się jedną z naj użyteczniej szych in- 
stytucyj sądowych. 

W Prusiech sądownictwo niesporne ure- 
gulowanem jest przez ustawę z 11 Czerwca 
1845 roku, w Saksonii z dnia 3 Czerwca 
1859 roku, w Wielkiem Księstwie Badeń- 
skiem, przez rozporządzenie z 24 Sierpnia 
1864 roku, w Anglii zbiorem zwyczajowym 
z daty 27 Czerwca 1801 r., zatwierdzonym 
przez Jerzego III, oraz 28 Sierpnia 1833 i 1 
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Czerwca 1 835 r. za panowania Wilhelma IV, 
wreszcie 1 Kwietnia 1838 r. przez Królową 
Wiktoryą; w Hiszpanii przez ustawę 28 Maja 
1862 r. z czasów Izabeli II, oraz regulamin 
z dnia 9 Listopada 1874 r.; w Belgii przez 
ustawę 25 Ventósa XI r. i dekrety 17 Gru- 
dnia 1814 r., 16 Czerwca 1816 r., 15 Lipca i 
10 Sierpnia 1840 r., oraz 10 Grudnia 1851 r. 
W Holandyi przez ustawy z dnia 9 Lipca 
1842 r. i 6 Maja 1878 r., w Portugalii z dnia 
21 Lutego 1801 r., 11 Października 1808 r. 
i 5 Lutego 1816 r., w Rossyi przez ustawę 
z daty 14 Kwietnia 1866 r., w Ba wary i z dnia 
10 Listopada 1861 roku i w Wielkiem 
Księstwie Luksemburskiem przez uchwałę 3 
Października 1841 r. 

Kończąc rys ten pobieżny, składamy ży- 
czenie, aby w organizacyi sądowej władza 
prawodawcza we wszystkich państwach na- 
dała notaryatowi, będącemu dziś przedmio- 
tem najżywszej troskliwości rządów i zainte- 
resowania się nauki, odpowiednie stanowisko, 
wyrobione sobie przez tę instytucyą w dzie- 
jach ludzkości, stwierdzających użyteczność 
jej dla społeczeństwa. 



